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TYGODNIK
W y c h o d z i w e W to rk i i 

P ią tk i. P re n u m era ta  p rzy j-  
m uje się  w  R ed ak cy i za­
pisując : d o R e d a k c y i T y ­
g o d n ik a  w  P e te rsb u rg u , 
w  G azetnej E x p e d y c y i 
P e te rsb u rsk ieg o  P ocztam - 
tu , i w e w szy stk ich  P ocz­
to w y ch  W k raju  u rzęd ach .

W t o r e k ,  17 Maja.

Cena R oczn a  na 
p row inciją  a p o c z tą , 
a w S to licy  z nosze 
n iem  d o  m ieszkań 50  
rub. as. P ó łr o c z n a  25 
r. as. Bez p o c z ty , d la  
o d b ie ra ją c y c h  w xię- 
g a rn i S m ird ina , Rocz­
n a  45 r. as. P ó łr o c z n a  
25 rub. as.

tttbottwśct (trajowcr
Petersburg 16 Maja.

8 b. m . odbył s»ę na tutejszem polu marsowem  
W obecności NN. P a ń s t w a  obojga i całej rodziny C e 
Sa r s k i e j , wielki przegląd wszystkich znajdujących się w  
stolicy wojsk gwardyi i szkół wojskowych, które razem 
składały 3 6  batalijonów i 5 1  szwadronów, przy 1 2 4  
działach.

  s  pow odu zgonu JJ. K K . MM. K rólow ej w dow y
Sardyńskiej Maryi Teresy, i W . X£ny Toskańskiej Maryi 
Anny Karoliny, dwór C e s a r s k i  przywdział od d. 13  b. 
m . żałobę: po pierwszej na d. 24 ,  po ostatniej zaś, na 
dwa tygodnie.

Ukazy C e s a r s k i e .
Do Pady Państwa, 22  Kwiet. b. r. Rzeczywisty Rad. 

Tajny Engel, s powodu innych zatrudnień, otrzymuje 
Uwolnienie od prezydencyi Komissyi próśb, na ten urząd 
mianowany zostaje Członek Rady Państwa Rzecz. Radca 
Tajny Kuszników.

Do Rządzącego Senatu , 29 tegoż m. Za gorliwe wys­
łużenie prawnych zakresów podniesieni zostają do stopni: 
R a d c y  S t a n u ,  Dyrektor Szkół obwodu Białostockiego 
Radca Koli. Powstański; R a d c y  K o l  l e g i  a l n e g o ,  Czło­
nek W ileńskiej Komissyi Edukacyjnej Radca Dworu Ra­
domina; z o s t a j ą c y  w edług ustaw w 7 klassie, Professoro- 
Wie zwvczajni Uniwersytetu Wileńskiego: Jan Bdrckmann
* Konstantyn Porcyanko; A s s e s o r a  K o l  l e g i  a 1. Starszy 
Nauczyciel Gitnnazyum Wileńskiego, zostający w edług 
Ustaw w 9 kl. Eliasz W ładisław lew .— 2 b .m . Gubernator 
Cywilny Kijowski R. R. St. Katerynicz uwolniony zostaje 
od tego urzędu i przyłączony do Heroldyi; na miejsce 
jego mianowany Gubernator W ileński Rz. R. St. Obres- 
kow ; sprawowanie zas urzędu Cywilnego Gubernatora 
W ileńskiego polecone zostaje tamecznemu W ice-Guberna- 
torowi, Radcy Kol. Doppelma\y erowi.

Do K apitu ły orderów; mianowani kawalerami: Ś. W ło ­
d z i m i e r z a  3  k l a s s y ,  21 Kwietnia, za gorliwą służbę, 
R isk u p  Litewskiej Greko-Unickiej Dyecezyi Jaworowski; —  
t e g o ż  o r d e r u  4 kl. w dowód szczególnej łaski N. P a ­

n a ,  i  Maja, Radca Banku Polskiego Sclioltz;— S. A n n y :  
2  klassy Urzędnicy Królestwa Pruskiego: Oberpocztdyre- 
ktor w Gdańsku W ern ig  \ 5  klassy , główny Naczelnik 
spławów Engel, Kapitan Kalau von-der-Hofe i Poiucznicy 
Nippe i Szymanowicz.

Do Rady Opiekuńczej Petersburskiego Domu wycho­
wania podrzutków: 2 5  Kwiet. b . r. S powodu uwolnienia 
Prezydującego w tej Radzie R. T . Radcy Tutolmina  do 
czasu poprawy zdrowia, urząd ten, pod jego niebytność 
ma sprawować honorowy Opiekun Rz. R. Tajny Kusz­
ników.

(z og.Ukazy Rządzącego Senatu. 1 ) 7  b. m.
3 ch pierwszych Depart.) Z rozwiązaniem pytania: czy wsi 
do których są zapisani słudzy klasztorów i biskupów, mają 
być wolne od wypełnienia za nieb powinności?— 2 ) tego i 
dnia (s 1 Depart.) 0  pomocnikach aptekarskich (rese.tb) 
ktorzyby żądali jechać do szpitalów Małkińskiego i Tigil- 
skiego, w Kamczatce. Do tych posad, których jest dwie 
po jednej przy każdym ze wspomnionych szpitalów, przy­
wiązane są następne korzyści: a) pensyi rocznej 8 0 0  i na 
miesz anie iOO r. b) pieniądze pocztowe (nporom itie) 
tak na zajechanie do miejsca, jako i na powrot, po wys­
łużeniu lat pięciu; c) roczna pensya z góry, w darze; a 
przy uwolnieniu, po pięciu leciech, połowa, d) po 1 Ociu 
leciech służby połowa pensyi rocznej zamienia się na 
dożywotnią, i e) udziela się im ranga 14 klassy, z wa­
runkiem wysłużenia w Syberyi zakresu, ustauowioneo-o 
dla urzędników cywilnych— 3 )  9  b. m. (z Granicz. Dep.) 
O niebraniu planowych i stęplowych opłat przy wydawa­
niu planów i obwodnic (MeaieBtiXb Kmin,) na ziemie 
zajęte w okręgi osad wojskowych. —  4 ) l o  l  m U 1  

Dep.) O wykreśleniu ze spisów i nieprzyjmowańiu do 
służby podporucznika komendy Inwalidów Aleccicjewa za 
rożne nieprzyzwoite postępki. _  5 ) teg o i dnia. (s tegoż

1 • 1 , : }kceŚlt n7  ze spisów i liiepizyjmowaniu do
żadnej służby Sztabs-kapitana 2^o półku ućzebnego kara­
bin, jerów Michajłowa, przekonanego o branie podarków
od muzykantów ktoremi dowodził i t. p . - O )  tegoż dnia
(s tegoż ep.) aleca się powszechnie iżby moneta fał- 
szywa, wsze icgo stępia, odsyłana była do Departamentu 
Garinctwa 1 Solnego zarządu, a wyrabiający ją  i puszcza­
jący w obieg, oddawani byli pod sąd kryminalny. —  7 )
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12 b. m. (s tegoż Dep.) O pensjach urzędników wy 
działu marynarki. ( G .  $ , J

—  Przez Ukaz C e s a r s k i  dany do Rządzącego Senatu 
z d. 1 b. m. zatwierdzone zostało nowe urządzenie M i­
nisterstwa wojny. Główniejsze zasady tej ustawy są: l )  
W yższy zarząd siły zbrojnej lądowej C e s a r s tw a ,  rozdzie­
lony ustawą, w Grudniu 1 8 1 5  r. wydaną, na Główny Sztab 
J. C. M. i Ministerstwo Wojny, połączony zostaje w 
jeduę całość pod nazwaniem Ministerstwa wojny. 2) Urząd 
Naczelnika Głównego Sztabu J. C. M. w czasie pokoju 
-zostaje zniesiony, przy osobie zaś N. C e s a r z a  bezpośred­
nio znajduje się główny sztab który stanowią następne 
osoby: a) Minister wojny; b) Jenerał-W ielki-M istrz Arty- 
leryi, c) Jenerał-Jnspeklor łnżenieryi; d) Jenerał-Kwater- 
mistrz; e) Deżurny Jenerał; f) Dowodzący (KOMaiiAytoigin) 
Główną J. C. M. kwaterą; g) Naczelnik Wojenno-pod róż­
nej kancelaryi J. C. M. li) Jeuerałowie-adjutanci i Fli»el- 
adjutanci J. C. M. i) Jenerałowie orszaku (cBiim&i) J. C. M.
k) Główny Inspektor części lekarskiej w armii; 1) Ko­
mendant (i.ojieit^amnb) Głównej kwatery; m) Inspektor 
szpitalów; nj Jenerał-oboźny (nareitMeficniepi); o) Kapi­
tan konduktorów (iia.yb nmrauiLiMii) i p) Ober kapelan. 
5) Ministerstwo wojny składa się ze wszystkich Departa­
mentów i osobnych wydziałów byłego Głównego Sztabu 
J. C. M. i Ministerstwa wojny, nadto, ze wszystkich wy­
działów Głównego Sztabu J. C. M. osad wojskowych 
i Gospodarczego tychże osad Komitetu. Przy nićm 
też ustanawia się Rada wojenna. Częścią właściwie 
wojskową (cmpoenoK)) i administracyjną, sam Minister 
zarządza b e z p o ś re d n io ;  c z ę ś c i ą  z a ś  g o s p o d a r c z ą ,  ł ą c z n ie  
z Radą wojenną. W  części sądowej, pod wyższym wzglę­
dem uważanej, utworzono nowe ustanowienie pod nazwa­
niem Audytoriatu Jeneraluego. 5) Tym sposobem pod 
bezpośrednim Ministra wojny zarządem zostają: a) Sztab 
jeneralny, ze wszystkiemi doń należącemi ustanowieniami; 
b) Departamenty: Inspektorski i Lekarski; c) Departament 
tymczasowy w rzeczy osad wojskowych; d) Komitet woj- 
skowo-naukowy e) h.tcresa zakładów wojskowo-nauko- 
w y c h ; t'j Zarząd stad wojskowych. 6) Pod łącznym 
zarządem Ministra wojny i Rady wojennej , zostają 
Departam enty: A ity leryi, łnżenieryi, Prowiantski i
Kommisoryatski, ze wszystkiemi od nich zależnemi usta­
nowieniami; nadto, Radzie ma być powierzony zarząd wy- 
działu gospodarczego osad wojskowych, po zupełnem jego 
urządzeniu. 7) Rada składajsię, pod prezydencyą Ministra 
wojny, s Członków mianowanych przez C e s a r z a  J m c i .  
Naczelnik wojenno-podróżnćj kancelaryi N. P a n a  jtst 
niezmiennym jej członkiem. 8) łnteresa całego zarządu 
wojny, tak z wydziałów w bezpośredniej wiedzy Ministra 
zostających, jak i zależących od Rady, zbiegają się i od­
bywają w jednej kancelaty i, która nosi nazwanie kancela­
ryi Ministerstwa wojny. 9) Wojenno-podrćżua kaucclarya 
J. C. M o śc i, w razie wyjazdu N. P a n a  ze stolicy, skła­
da się z jednego starszego i czterech młodszych urzędni­
ków, którzy w innym czasie pracować mają w kancela­
ryi Ministerstwa wojny: pierwszy w urzędzie Pomocnika
Dyrektora, a ostatni, >uko Pomocnicy Naczelników 1 go,
2go, Ttgo i 6go Oddziałów tejże kancelaryi. ( P. P. )

Prawidła przesiedlania jednodworców zachodnich gu- 
bcrnij\ do innych, na własne ich żądanie.

(D okończenie.)

$ 10. Zwierzchności gubernij, przez które przesiedlający

się przechodzić mają, dla dojścia do ziem wyznaczonych 
im na osadę, po odebranem od izb skarbowych zawiado­
mieniu, obowiązane są po traktach przez ziemskie i miej­
skie policy je nieodstępnie czuwać: a) ażeby przesiedlający 
się ciągnęli w należytym porządku, , a ichy dawane im 
były bezpłatnie dzienne i nocne kwatery, zachęcając oraz 
mieszkańców po drodze do bespłatnego ich żywienia; h, 
ażeby w czasie podróży bydło ich i konie puszczane’ b i ­
ły  na paszę na spólne pastwiska, bez wymagania żadnej 
za to o p ła ty ;  c) ażeby w ogólności dawano przesiedlają­
cym Się wszelką prawną pomoc, okazywano życzliwość i 
opiekę; d) ażeby tknięci chorobą „a drodze, nicmo-ącY 
jej przedłużać, dostawiam byli niezwłocznie i bez żadnjj 
opłaty, na obywatelskich podwodacb, do najbliższego na 
trakcie miasta, z niemi zaś ktokolwiek z żądających tego 
krewnych, dla większej o ich zdrowiu pilności; e) ażeby 
policmejstrowie i horodniczowie, po przywiezieniu chorych 
do miast, czynili natychmiast należyte rosporządzenia, iż­
by ludzie ci byli opatrywani, utrzymywani i leczeni w 
szpitalu miejskim, lub gdzie będzie dogodniej, za opłatą 
ze skarbu na każdego człowieka po 50 kopiejek na dobę.

S 11. Izby'skarbowe pod których wiedzę przesiedlają­
cy się przechodzą, obowiązane będą: a) dzielić wyznacza­
ne dla przesiedlających się ziemie, przez jeometrów izby 
skarbowej, tak, ażeby jedne wsie nie zabierały sobie lep­
szych gruntów, czyniąc przez to inne niezdalnemi do osied­
lenia, czego przestrzegać mają przez urzędników leśnych 
i przez policy je ziemskie; b) na każdym oddziale ziemi 
medopuszczać osiadania większej liczby przesiedlających 
s.ę o d  tej j a k a  o p a t r z o n ą  być może 5 0 ciu dziesięcinami 
gruntu na każdą rodzinę, wyjąwszy jeśliby sama gromada 
żądała osiedlenia większej dusz liczby; c)” po ostatecznym 
wyborze gruntów na miejscu, nie dozwalać już samowol­
nego przechodzenia na inne, dla czego właśnie przesyłają 
się miejscowym ziemskim sądóm spisy wszystkich łącznie" 
na jednę ziemię przesiedlonych; d) dawać przesiedlonym 
wszelką ile możności pomoc, i bronić ich przeciw wszel­
kim uciskom; e) predsiębrać wszelkie zależne od nich 
środki dla ochraniania zdrowia przesiedlonych, opatry wać 
ich wiadomościami polrzebnemi do ulepszenia domowego 
bytu, doskonalenia rolnictwa, urządzenia młynów i innych 
pożytecznych zakładów, wprowadzenia, jeśli zechcą, wspól­
nych zasiewów na zapaśne magazyny, i wskazywać im 
najdogodniejsze miejscowe środki otrzymywania pieniędzy 

I przez godziwe rodzaje przemysłu; f) O wszystkich lako­
wych przy zagospodarowaniu przesiedlających się czynio­
nych rosporządzeniach, izba skarbowa donosi poszczególnie 
ministrowi skarbu, który opatruje ją  w tera przedmiocie 
stosownemi do okoliczności insti ukcijami.

§ 12. Policyje ziemskie powiatów, które na osadzenie 
przesiedlających się wyznaczono, mają: a) niezwłocznie po 
przybyciu przesiedlających się sprawdzić istotną ich licz­
bę, ze znajdującemi się przy nich biletami lub spisami i 
Wiadomościami olrzymanemi od izby skarbowej; w przy­
padku zaś gdyby kogo w edług nich nie stawało, zebrać 
należyte w tym względzie wiadomości; b) donosić o tein 
me pozmej jak pierwszą po sprawdzeniu pocztą, izbie 
s ar 3owej, dla należnych z jej s tro n y  rospo?ządzeń, i żą- 
dać od miejscowego leśnego urzędu, według możności, 
potrzebnego dla przesiedlających się drzewa, od kassy zaś 
powiatowej, wyznaczonych im na zagospodarowanie się 
pieniędzy, na których wydanie, izba skarbowa powinna 
przesłać urzędom leśnym i kassoui powiatowym pozwolę-
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nie, skoro tylko o wyjściu przesiedlających się otizyma 
wiadomość od tej izby skarbowej, pod której wiedzą 
pierwej się znajdowali; c) po nałeżytem rozkwaterowaniu 
przesiedlających się po sąsiednych wsiach, do czasu wy­
budowania własnych ich mieszkań, i po wytknięciu wyz- 
naczouych im gruntów, podawać im wszelkie miejscowe 
środki, ażeby niezwłocznie zająć się mogli uprawą roli i 
budowaniem dla siebie domów; tl) dla opatrzenia ich w 
sposobie pożyczki konieczną na wyżywienie i zasiewy 
ilością zboża, porozumieć się z izbą skaibową, ktoia według 
wielkości zapasów znajdujących się po zbożowych skła­
dach wsi sąsiednych, zezwala na wydanie nieodbicie prze­
siedlonym potrzebnego na wyżywienie i zasiewy zboża, 
stosując się do przepisów ukazu z d. 14 Kwietnia 1 8 - ^ 
i dodatkowych do mego ustaw; e) mając dozor nad prze- 
siedlonemi za pośrednictwem ich zwierzchności, medozwa- 
lać samowolnego przechodzenia z miejsca na miejsce, i 
dawać wszelkie potrzebne dla ich dobra rady, donosząc 
izbie skarbowej, na początku każdego miesiąca, o wszyst- 
kiem co się do przesiedlonych ściąga.

§ 1 3 . Ścisłego pełnienia, ze strony ziemskich i miej­
skich policvj, wszystkich powyższych przepisów, szczegól­
niej przestrzegać i doglądać m ają cywilni gubernatoiowie
i wice-gubernatorowie.

(Powyższe prawidła stosują się jedynie do dobiow o- 
nego przesiedlania się jednodworców, jak wyżej powie­
dziano, zdatnych i nawykłych do rolnictwa i n.enaganne- 
(r0 prowadzenia się. Zatwierdzając tę ustawę, 25 Marca 
h. r. i rościągając ją  na wszystkie gubernije od Polski 
przyłączone, C e s a k z  J mc, zg o dn ie  z u c h w a łą  Komitetu 
P P . Ministrów, raczył oddzielnie roskazać co następuje; 
"Ludzi s klassy byłej szlachty (*) którzy, niemając żad- 
«ne'j osiadłości, stałego przemysłu ani zatrudnienia, prze­
ch o d zą  z m i e j s c a  na miejsce, lub przemieszkują gdzie- 
"kolwick w' nieczynności, przeprowadzać na osadę do ko- 
«zaków na linii kaukaskiej, zachowując istnące prawa, 
.w e względzie zapisania takowych włocęgów do kozaków, 
«i przettT, odsyłać ich na miejsca nowych osad, takim spo­
s o b e m ,’jak się przesyłają włocęgi, polecając osadzenie 
„ich samvmze wojskom kozackim; albowiem osiedlanie ich 
.n ie powinno mieć żadnego zwiąsku z wyżwyłożoną ko-
•donizacyą jednodworców.) ) -

-  Stosownie do Ukazu J. C. M z d. 14 Grud. 1830  
nałożony zostaje areszt na wszelki majątek obywatela 
gub. Mohilewskiej pow. Siensk.ego, Arthura syna Józefa 
Miłosza,, za znajdowanie się jego, w czasie powstania, w 
szeregach wojska Polskiego. [Spis. a>es...)

—  Do Petersburga p rz y b y l i :  9 h. m. s Kijowa, ad­
wokat S z c z u k a ;  z Żytomierza, adwokat sądu pow. Ostrog- 
skie(ro Bocheński; z Lucyna, tameczny obyw. Bujmcki;—  
11 go z Bracławia, szlachcic Karpiński; z Macbnowki, 
służący w 5  Dep. Bz. Senatu Radca Hon. Kochanowski. 
W y je c h a l i :  9 t. m. do Warszawy, Jlny dyrektor loteryt 
w Król. Polskiem W erner;— 11go, do różnych gubernij, 
dowodzca oddzielnego korpusu straży wewn. Jen.-piechoty 
K a p c e w ic z ;— 1 5go, do Lubeki na statku parowym M i­
k o ł a j  I: Hrabina Czernyszew , xżę T. Golicyn, Hrabiowie 
Blom, Potocki, Zotow , de Pertuis, W inzingerode i ba­
ro n  Stieglitz.

. )  P o  której ściąga się ukaz ogłoszony w T ygodniku Cz. IV. 
s t r .  6 0 9 .

Londyn  11 Maja. Gazeta Dworska ogłasza o wynie­
sieniu na godność parowską pułkownika Roberta W ilson, 
s tytułem hrabi Berners, Dra Grey w charakterze Biskupa 
Hereford, i hr. Dundonald (lorda Cochrane) w charak­
terze kontr-admirała błękitnej bandery.

—  10 b. m. lord Ebringtou wniósł w izbie niższej 
ażeby podano Królowi adress, z wyrażeniem żywego smut­
ku jakim dotknięta została izba s powodu oddalenia się 
dotychczazowych ministrów, i s prośbą, iżby mianować 
raczył nowych, reformie w jej główniejszych punktach 
przychylnych. Adres takowy przyjęto o 2 ej po połnocy 
większością 288 głosów przeciw 2 0 8 , i Królowi złożyć 
go mają byli ministrowie.

—  Hr. Funchal przybył do Londynu w charakterze 
ministra Dony Maryi.

—  Piszą z Angra (na Tercerze), i i  16 Kwietnia przy­
było tam s Francyi 2 okręty z oddziałem 800  ludzi, 
złożonym s francuzów i polaków, którzy 18 t. m . wy­
słani zostali na wyspę St. Michel, będącą dziś głównym 
punktem zgromadzania się wyprawy.—  Don Pedro posta­
nowił wylądować pod Lizboną ze wszyslkiemi siłami swo- 
jemi wynoszącemi do 1 5 ,0 0 0  ludzi, i na odjazd wyzna­
czon y  został dzień 20 Maja.

_1 Podług najnowszych wiadomości z Mexyku, roze­
szła się tam była pogłoska, iż Jen. Santa Anna, usiłując 
umknąć przebrany, został poznanym i uwięzionym przez 
wojska rządowe.

—  22 z. Lutego, obchodzono w Washington stuletnią 
rocznicę urodzin Washingtona. Chciano uświęcić ten dzień 
przeniesieniem jego zwłok do kapitolu miasta, lecz P. 
Jan Washington, dzisiejszy właściciel Mount-Vemon gdzie 
się pomiecione zwłoki znajdują, nie zezwolił na to.

—  Podług wiadomości z Lizbony z d. 22 Kwietnia, 
uzbrajano tam eskadrę, złożoną z okrętu linijowego Don 
Juan 1V\ i dwóch korwelt i brygów, która m iała odpły­
nąć 26 t. m. dla atakowania admirała Sartorius i zdję­
cia blokady Madery.— Dzienniki Angielskie czynią przy 
tej okolicznośoi uwagę, iż Juan 1 K  w tak nadwątlonym 
jest stanie, iż nie zdołałby wytrzymać wstrząśnieuia od 
wystrzałów własnej artylleryi.

Paryż  10 Maja. Monitor ogłasza kilka postanowień 
Królewskich, s których jednem pensija Marszałków Fran­
cyi zmniejszoną została ze 40  do 3 0 ,0 0 0  IV.— Inne po­
stanowienia zmniejszają podobnież pensije oficerów niepeł- 
niących czyntiej służby, tudzież rozmaitych urzędników 
cywilnych, i znoszą urzędy jeneralnych sekretarzy prefek­
tur, wyjąwszy prefektury: Bouches du Rhone, Gironde, 
du Nord, Seine i Seine-inferieure.

Dzień 5 Maja, tocznica zgonu Napoleona, przeszedł 
dość spokojnie; wieczorem tylko, powstało na placu Ven- 
dóme m ałe zamieszanie, s powodu 5cń uzbrojonych ludzi 
którym słudzy policyjni odjąć chcieli pistolety, gdy je­
den z nich broniąc się da ł do sierżanta ognia. W ystrzał 
jednakże nikogo nie dosiągł, i dwóch schwytano i uw ię­
ziono natychmiast, trzeciego zaś nazajutrz, w tej właśnie 
chwili, gdy się przechwalał, iż zabił trzech sierżantów.

—  Po rozmaitych stronach Francyi czynione były usi­
łowania w celu wywieszenia chorągwi białej, i stały się

o
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powodem do wielu krwawych utarczek; wszędzie jednakże 
przytłumiono je. Takie żamieszania miały miejsce w Sans- 
signac (Dcp. Dordogne), Lortes (d’Alais), St. Giles (du 
Gard), Castelnaudary, Montauban.

—  Po wielu rękodzielniach zajmują się teraz robie­
niem dla piechoty nowego rodzaju pałaszów. Iiroń ta, 
mająca zastąpić dotychczasowe tak nazwane br i que t ,  ma 
wielkie podobieństwo co do wymiarów ze sztyletami, 
któremi opatrzeni są oficerowie marynarki.

—  Przed kilką dniami, celniejsi doktorowie tutejsi zło­
żyli radę względem sposobu leczenia P. Kaz. Perier, i 
przemogło zdanie P. Broussais. Środki przez biegłego tego 
lekarza użyte, pociągnęły za sobą przesilenie choroby, 
s którego spodziewać się należy najlepszych skutków; le­
karze bowiem oświadczyli^ iż choroba zupełnie dotąd jest 
już w ich władzy, i Prezes rady wróci do zdrowia 
daleko prędzej niż z razu rozumiano.

—  Podług wiadomości z Oranu, dochodzących 14 
Kwietnia, Jenerałowie Boyer i Montfort na czele oddziału 
1 ,0 0 0  do 1 ,200  ludzi, odbyli wycieczkę wewnątrz kraju 
o 6 mil za twierdzę Mers-el-Kibir. Zdaje się, iż zamyś­
lają założyć na tern miejscu wzorowy folwark, na wzor 
algerskiego. Drugi pułk strzelców afrykańskich stanął już 
w Oranie, i wcielono doń batalijon strzelców algerskich, 
złożony s krajowców. Skoro tylko spodziewane s Francyi 
wojska posiłkowe przybędą^ przedsięwziętą zostanie za­
myślana oddawna wyprawa przeciw Tremecen, mająca 
na celu ukorzenie nieprzyjaznych pokoleń i odparcie 
wojsk marokańskich wewnątrz kraju. —  Jednakże, podług 
wiadomości nowszych, cel ten dopięty i bez oręża został, 
przez poselstwo P. Mornay. Cesarz Marokański zrzekł się 
uroczyście ziemi Tremecen, uznając ją za własność Fran­
cyi; odwołał El-Hammery, przyganiwszy jego postępo­
waniu, i zgodził się na wszystkie czynione mu przeło­
żenia. (J t S. P.)

Banie Polsjci: 7 Maja o dby ło  się w W arszawie posiedzeń;# pu­
bliczne Banku Polskiego, na ktorcm  zdaną b y ła  sprawa s czyn­
ności bankow ych za rok 1831. S powodu iź papiery polskie sia ły  
się przedm iotem  spekulacii na  g iełdach zagranicznych) i w naszych 
prow incjach  wielu liczą właścicieli, sprawozdanie banku pow to- 
rzym y w naszćin pis'mie bez skrócenia. Prezes banku zagaił posie­
dzenie następną mową.

P a n o w ie !  K iedy p rzed  dwoma niespełna la ty , bank Polski zda­
w ał publiczną sprawę s czynności swoich, nic przewidywał wśród 
św ietnych d la  pomyślności kraju widoków, iź krótka ty lko  chwila 
oddziela nas od wypadków) co w yw arły w pływ  tak stanowczy na 
lo sy  naszej ojczyzny, na stan majątków pryw atnych  i publicznego 
mierna, zgoła, na wszystko co szczególniej obchodzie może in ­
s ty tu c ję , do  rozszerzenia kredytu , hand lu  i przem ysłu przeznaczoną.

..Zdania sprawy s pierwszych trzech la t istnienia banku Polskiego, 
przedstaw iły  W am Panowie szybki wzrost jeg o , błogi wpły w jaki 
m iał na  przem ysł i k red y t krajowy, znakomite d la  skarbu publicz­
nego zarobki. Podobało  się Opatrzności przeprowadzić bank przez 
trudne  próby  doświadczenia, aby wykazać conróże podobna insty­
tu c ja , wśród wypadków nag łych , nieprzew idzianych, wstrząsających 
całą  budowę społeczną. S lej to smutnej epoki przychód ziemy pa­
nowie, zdać Wam w dniu dzisiejszym sprawę. Czas atoli ty lko  doz­
woli wam dokładnie osądzie, jak  dalece bank zdołał pokonać' trud­

ności z jakiem i m iał do walczenia, i jak  dalece odpowiedział zba­
wiennym  przy jego  ustanowieniu zamiarom...

«S końcem  roku 1830, w cztery  tygodnie  zatem po wypad! ach 
29 L istopada zaszłych, zamknięty został rachunek stanu czynnego 
banku, summa zł. 145,880,851 gr. 29. Tenże sam rachunek s koń­
cem 1831 r. w cztery  blisko miesiące po przyw róconym  porządku, 
przedstawia summę zł. 90,314,274 gr. 10. u b y ło  zatem od ob io­
rów bankow ych pięćdziesiąt kilka milionów zło tych  polskich, to 
je s t  przeszło trzecia częśc ogółu funduszów. K to zaś zwróci uwagę 
że ubytek  ten nastąpił w przeciągu kilku miesięcy, w mieście, któ­
re  nawet w spokojnych czasach, do znakomity ch obrotów nic przed­
stawiało sposobności, wśród wypadków które należności banku 
ściągac się dozwalały, w śród s początku u trudnionych a następnie 
całkowicie zam kniętych zwiąsków z miastami zagranicznemi- kto 
mówię wszystkie te okoliczności dokładnie rozważy, łatw o ocenie' 
zdoła jak  prawie m eprzełam ane zawady bank Polski m iał do  zwal­
czenia.

W  tern smutnem położeniu głów nym  usiłowań banku celem , 
powinno b y ło  byc  utrzym anie przed wszystkiem własnego kredy­
tu ; do tego zaś by ło  nicodbicio polrzcbnem , aby bank wszelkie 
wypowiedziane mu summy i do w ypłaty  przy padające bez żadnej 
zwłoki, 1 w  zupełności uiścic b y ł w stanie; aby wymiana biletów  
bankow ych żadnej nic doznała przerw y, aby nareszcie powierzone 
bankowi cudze wartości i summy najmniejszego n 'c  doznały uszczerb­
ku. Te osta tn ie , przepisami ustawy zasadniczej banku najuroczyś- 
ciej zaręczone, tylko ze złamaniem w iary publicznej naruszone bydź  
m ogły. Szanowała je  nawet wszystko burząca reka rewolucii; i bank 
w tej ty lko  zostawał obawie, aby przedłużona walka wojenna, za­
grażając zniszczenien miasta, nie dotknęła  i wartości w "m achu 
banku złożonych. I  na ten  jednak  przypadek przedsięwzięte b y ły  
stosowne środki ostrożności; skoro zaś wojska Najjaśniejszego Pana 
weszły do stolicy, zniknęła wszelka niepewność i wszelka n  ebe- 
spieczenstw obawa.

Lecz zw roty summ w ypow iedzianych i do  w ypła ty  przypadają­
cych, tudzież wym iana biletów  bankowych, nie już  samej obrony, 
n iety lko  zabespieczających środków, ale czynnego przez cały  ciąg 
w ojny wym agały działania i najusilniejszych starań. Należało albo- 
wiem stan kassy ciągle powiększać' i w każdym  czasie znakomite 
w m onetach trzymać' na pogotowiu zapasy, lłw a tylko do tego ce­
lu prowadzić m ogły  środki: ściąganie należności bankow ych t  sprze­
daż papierów publicznych. Lecz fundusze banku w ypożyczone b i ł y  
w największej części albo handlującym  przez skupienie ich w exli, 
albo fabrykantom  i zakładom przem ysłowym , za rękojmią złożonych 
towarów, wyrobów lub innego rodzaju bespieczeństwa. W sparty  tym  
sposobem w kolebce jeszcze b ędący  przem ysł, zaledwie zaczął b v ł 
się rozwijać, zaledwie handel większej nieco począł nabierać rością- 
głosci, k iedy  wszczęte zaburzenia, wstrzym ując czynności fabryk, 
tamując wszelkie środki odby tu , w kry tycznem  postawiły j e  p o h J  
zeniu. Miałze bank hezwzględncm  ściąganiem swych należności po- 
ozemc to przykrzejszem jeszcze uczynic? miałźe hyc ŚW adkiem 

lub s.ę pośrednio przyczynie' do upadku ty ch , k tó rych  wspierać' 
którym  dopomagać głownem  jeg o  powołaniem? B yłby  zaiste bank 
uchybił swemu przeznaczeniu; i d la tego zaopatrywanie się w fun­
dusze z należności bankowych w kraju, ograniczyc'się m usiało, na 
wypowiedzeniu lub spieniężeniu od  dawna niew ykuponych  zasta­
wów, bezpośrednio w zwiąsku z handlem  i przem ysłem  niezostają- 
cych. In n e  należności z wcxlów, o tw artych kredytów  lub in ln ć h  
układów, ściągane by c' m usiały z największem tylko umiarkowaniem 
i powolnością, tak, aby jak  bcśpicczeństwó banku z jed n e j, tak in­
teres p ryw atny z diugiej strony , na uszczeibek Wystawiony nie z o- 
stał.

To wszystko nader m ałe przynieść m ogło w pływy. Głównym 
więc środkiem  do wypełnienia zobowiązań banku zostawała jed y n ie  
sprzedaz papierów publicznych. Lecz i tu rozm aitego rodzaju trud­
ności b y ły  do pokonan a. Spizcdaż w kraju, w m ałych nader iloś- 
ciach następować tylko mogła; za granicą zas> sprzeda/ ta hietv lko  
zatamowaniem zwiąskdw Iryła u trudniona, ale nadto, w nifeklorych 
krajach fundusze pitnie b y ły  śledzone i zatrzym ywane. 7, drusriei 
strony , należało także bankowi niespuszczac' zi uwagi k redytu  pu­
blicznego i nag łą  lub niestosownie przedsiębrana sp,"edaźa n i .  zni- 
zac kursu krajoWych p ap i.ro >  publicznych, klo tom  znaczna cześc' 
mająlkóW pryw atnych je s t  powierzona. WszyJlki'e te t a d W c  
Opatrzność zWalczyc' dozwoliła. Kurs papierów naszych, m ^ y l U w  

raju a e  i za granicą utrzym ał się stosunkowo wyższy niżeli innych
r.ijow, w orych naw et wojny nic było. 8 przedaźy zaś papierów 

pu > lcznyc ,, o trzym ał bank stopniowo dostateczne summy do wy­
pełnienia wszelkich swoich zoboWiązań. Nie m ogło to jednak  nastą­
pić rez straty: papiery  albowiem publiczne, n ietylko skutkiem wy­
padków w kraju naszym, ale i s powodu położenia całej Europy 
znacznie b y ły  spadły na  wszv slkiich giełdach; sp.-zcdaż więc ich
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niejako przym usowa, musiała za sobą pociągnąć niejakie ofiary, S 
tego  powodu nie oddaje bank dó skarbu publicznego, z zarobków  
sw oich  z r. 1831 jak summę złp. 256 ,189  gr. 1, g d y  w  zwyczaj­
nym  biegu rzeczy' zarobki te b y ły b y  przynajmniej d ziesięć razy  
większe. Lecz jeże li zm niejszyły »i? num eryczne korzyści skarbu, 
stajemy przed wam i, Panow ie, s całkow itym  kapitałem  zakładowym  
banku, z nienaruszonemi własnościam i prywatnemi, s niezachwianym  
a nawet z m ocno ustalonym  kredytem, przez w  > trzym anie tak kry- 
l  czncj epoki i lak gw ałtow nego wstrząsnjenia. Z asłon iony od  
upadku, a naw et ile  m ożność dozw oliła  w spiciany przem ysł, han­
d el i utrzym any kredyt publiczny większe nadal d la  kraju rokują 
korzyści leże li przym eseby  mu m o g ły  pow iększone n ieco  d la skar­
bu pub licznego jednoroczne dochody .

Kie spuść ł  także bank P olsk i z uwagi, w śród trw ających zabu­
rzeń, przedsięwzięć p rzyszłą  pom yślność na celu  m ających. Budowa 
drog b ity c li, o  ile  w ypadki wojenne d o zw oliły , ciąg le  b y ła  dalej 
posuwana. Dawało to sjMisobnóśc w yżyw ienia się znaczn ej liczb ie  
m ieszkańców , szczególniej w fabrykach dawniej zatrudnionych, k ló- 
ry ch  rom aitego rodzaju klęski d o tk n ęły  i p ierw szych potrzeb zyfcia 
pozbaw iły. W z n i e s i e n i e  m agazynów han d low ych  w W arszawie, bę­
dąc w  skutku postanowienia Najjaśniejszego Pana bankowi Polskie­
mu pow ierzone, bank i w  up łynionym  roku starał się nieprzerwa­
nie przedsiębrać przygotow aw cze s'rodki, do spełnienia w  sposob­
niejszej chw ili, dobroczynnych  Kajjashiejszego Pana zamiarów.

Zdając sprawę s czynności banku Polsk iego za rok up łynion y , 
uiem ożemv pom inąć złożenia h o łd u  w dzięczności JO. t e  1 ilmarszał­
kowi X iążęciu Warszawskiemu, który zaraz po wejściu do WarszAwy, 
raczy ł zwrocie' uwagę swoje na bank Polski, w  szczególną w ziął 
opiekę jeg o  fundusze i przedsięw zięlem i przez siebie krokami, w y­
jed n a ł pow rót kassy banku przeszło p ięć m ilijonow  w ynoszącej, 
któ ia  przy szturmie W a r s z a w y  uwiezioną została. U sunęło to znacz­
ne trudności, w działaniach banku po przyw róceniu porządku ros- 
p oczęty ch , i ważnein na zawsze d la dobra instylucij pozostanie  
dziełem .

K ończąc mój g ło s , w inienem  jeszcze nadmienić o zmianach osób  
dyrekciją banku składających. Z, w oli Kajjashiejszego Pana za- 
jąw szy  m iejsce prezesa banku, w in ien  jestem  w ynurzyć pamięć ja­
ką w sercach naszych  zostaw ił poprzednik mój lir. Ludwik Jelski. 
O d początku ustanowienia banku k olsk iego do steru je g o  przezna­
czon y , z niezm ordowaną pracą i gorliw ością, s calem  pow ołania swe­
g o  zam iłowaniem  oddaw szy się leniu zaw odow i, rozwijał stopniowo  
W s z y s tk ie  działania banku, czuwał nad ich  postępem , w ch od ził w e  
w szystkie wykonania szczegó ł i. W zrost i pom yślność' tej instytucii 
w iele  są winne je g o  talentom  i usilności; i n iew ątpliw ie po tych  
którzy się do utworzenia banku P olsk iego najwięcej p rzy łoży li, on  
pierw'sze i  najważn ejsze d la tej in stytucii p o ło ż y ł zasługi. W ice­
prezesem  banku mianować raczył Najjurniejszy Pan, H enryka lir. 
L ubieńskiego, a na wakujące m iejsce dyrektora, pow oła! P . Ben. 
Kiepokojczyckicgo, k łu ty  juz poprzednio jed n y m  z w ażnych  w ydzia­
łó w  banku kierował.

W  tym  now ym  składzie, z nieograniczoną gorliw ością i ićm  więk- 
szeiu usiłowaniem  poświęcać się będz.em y naszym  powinnos'eioni 
i p ełn ie  w łożone na nas przez Kajjaśniejszego Pana obow iąski, iż  
czujem y jak w ielką wagę do instytucii banku przywiązać raczy ł, 
kiedy istn ien ie i zachowanie jego przyw ilejów  W statucie organicz­
n ym  K r ó l e s t w u  n a d a n  . u l, zam ieścił pom iędzy zasadn.czcm i dla kraju 
zaręezcniami. Jawn . ten  dow ód troskliw ości i względów' Najjaś­
n iejszego Pana, dla banku P olsk iego, tern mocniej ustali je g o  ^kre­
d y t i ułatwi mu sposobnosc siln ie przyjść w  pom oc handlow i i 
przem ysłow i narodowem u, których  w p ływ  zbaw ienny na ogóln e  
dobro najwięcej m oże się p rzy lozyc do zagojenia b o lesn ych  ran 
zadanych krajowi ternu p o lilyczn em  w strząsu.eniem  i dotkliwym i 
w ojny i  pomoru klęskami.

Z d a n ie  s p r a w y  ban ka  P o lsk ieg o  s  rok u  1831.
Rok 1831 s którego bank podaje pub liczn ie obraz sw oich czyn­

ności, b y ł d la  n iego rokiem  trudnego dośw iadczenia, i przetrwanie 
tej epoki, je st  najlepszym  dow odem  grunlow nosc, jeg o  zasad i rę­
kojmią przyszłej trw ałości.

Już w  roku 1830  skutki w ydarzonych  w  kraju naszym  w ypad­
ków , w p ły n ę ły  niekorzystnie na czyn n ośc i banku, lecz  w‘ roku 
1 8 3 1 , w  ktoryrn bank przetrwał osin m iesięcy  g w ałtow n ych  wstrzą- 
sn ien , skutki te m usiały naturalnie okazać' się. m ocniejszym i i w ię­
cej nierów nie w płynąć na zatamowanie w szelk iego rodzaju działań. 
Pom im o atoli tych  nadzw yczajnych w ydarzeń, pomim o w ysileń , 
które bank czyn ie  b y ł zniewolony', i  strat cząstkow  eh jakie s ko­
n iecznego biegu rzeczy p on iósł, zdołał jednak wypełnić' wszystkie 
swoje zobowiązania, przyjść w  pom oc kredytow i krajowemu, i w' 
ogó ln ym  rezultacie sw ych  opeiacij jeszcze  niejakie num eryczne  
skarbowi publicznemu p rzyn .ósł korzvs'ci.

Kaslępującj' je s t  obraz czynności banku z roku u p łynionego.

D Z I A Ł  I.

Z a  ■] oko jen ic  d łu g u  p u b lic zn eg o .

S funduszów przez kmnissiją rządową przychodów  i skarbu w  
latach poprzednich do banku w niesionych , spłacane b y ły  i  w  rokn 
upł m iony  ni assekuracije skarbowe i d ow od y  procentow e koiuistii 
centralnej likw idacyjnej, stosow nie d o  dekretu Najjaśniejszego Pana  
z dnia 31 Października 1 8 2 8  r.

Pozostałych  s końcem  r. 1830 funduszów  teg o  rodzaju b y ło:  
w  listach zastawnych zł. 1 ,1 0 6 ,2 0 0 , W gotow iźnie zł. 21 3 ,7 8 2  gr. 
2 9 , razem zł. 1 ,3 1 9 ,9 8 2  gr. 29; s tego w ydano zł. 6 3 ,6 5 0  gr. 9 . 

Z ostało s końcem  r. 1831 z ł 1 ,236 ,332  gi . 20 , to  je s t  w  listach  
zastaw nych zł. 1 ,0 0 9 ,8 0 0 , w  gotow iźnie zł. 2 4 6 ,5 3 2  gr. 20.

Drugie losow anie obligacij u działow ych , s pożyczki 4 2 ,0 0 0 ,0 0 0  
złp . za pośrednictw em  domu S. A. 1’rankel w  W arszawie zaciąg­
niętej, uskutecznił bank w  w łaściw ych  term inach 1 i  15 Marca r. z, 
z zachowaniem w szelk ich  form alności urządzeniami przepisanych!

Co( do w y p ła ty  obligacij w ylosow anych  pozosta ło  w kassie banku 
s końcem  roku 1830 funduszu na umorzenie obligacij przeznaczo­
nego  zł. 6 1 ,5 1 8 , w p łyn ęło  ze skarbu publicznego stosow nie d o  
planu pożyczki z a r o k l8 3 1  zł. 2 ,5 0 4 .0 0 0 , b y ło  razem zł. 2 ,5 6 8 ,5 1 8  
s tego w ypłacono zł. 4 6 7 ,2 6 1 , pozostaje zł. 2 ,1 0 1 ,2 5 4 .

Znakomite banku P olsk iego fundusze, s pow odu zaszłych  w  K ró­
lestw ie zaburzeń, zatrzymane zosta ły  przez rząd pruski w  grani­
cach  tegoż Państwa, '/.a  usilnem  banku staraniem rząd pruski doz­
w o li użyć ty ch  funduszów  na w ypłatę obligacij udziałow ych w  Ber­
lin ie . Ze jednak sp łacone tym  sposobem  obligac j e  udziałow e przed  
końcem  r. 1831 do kassy banku nie w esz ły , zam ieszczone są do­
tąd w rachunku papierów publicznych  i funduszów banku skupio­
n ych . Skoro papiery te z Berlina i in n y ch  miast zagranicznych  
sprowadzone zostaną, c o  wkrótce nastąpi, przeniesione będą na ra­
chunek w yp łaty  d ługu  p ub licznego, przez co  summa złt. 2 ,1 0 1 ,2 5  4 
powyżej w y.ażona, w ięcej jak o po łow ę zmniejszona zostanie.

D Z I A Ł  II .

Rozsterzenie handlu, kredytu i  przemysłu.

T y t u ł  I. 

K a p i t a ł  b a n k u .
G dy s końcem  r. 1829 bank Polski d oszed ł ju z  d o  leg o  stop­

nia rozw in ięcia , że n iety lk o  kapitał swoj zakładow y d o p ełn ił do  
w ysokości 30  m iiijonów  z ło ty ch , a le nadto zaczął ju ż  d la skarbu 
stanowić źródło  dochodu publicznego, które w  r. 1 8 2 9  z reszty  
zarobków przyniosło skarbowi z ł. 2 ,7 7 2 ,4 1 0  gr. 29; zysk i przeto  
w  roku 1830 otrzym ane, a w ynoszące stosow nie d o  ostatn iego spra 
wo-zdania zł. 2 ,5 9 4 ,0 8 7  gr. 2 7 , ju ż  w  całkow itości na własność' 
skarbu przepisane zostały . R ów nież na w łasność skarbu przepisane 
będą zarobki w  r. 1831 uzyskane; kapitał zaś zakładow y banku 
pozostaje w  niezm iennej w ysokości z ło ty ch  3 0  m ilijonow.

T y t u ł  I I  i  m .

D e p o z y t a  o r a z  s u m m y  b a n k o w i  p o w i e r z o n e .
Zaburzenia p o lityczne , grożąc rosprzęgnieniem  tow arzyskich slo -  

surrow , zm niejszać muszą zaufanie do w szelk iego rodzaju in sty tu cii  
pu iczny i i, każdy to ty lk o  bespieczncm  sądzi, co  ma w w łasnem  
bezposredm em  posiadaniu. K lęski w ojenne, rodzą potrzeby które  
znaglają do podnoszenia funduszów  w  chw ilach  spokojnych osz­
czędnością nagrom adzonych. Stąd leż  w  up łynionym  roku, w  k l i k  

rym  ly ]u sm utnych w ypadków , ty lu  klęsk i nieszczęść' b y liśm y  
świadkami, w  w łasnościach bankowi pow ierzonych  nader zna<».,« 
zajsc m usiały zm iany.

u trzym ane jednak zosta ły  w  całej rościągłoścł urządzenia na­
kazujące składać d o  banku depozyta sądow e i  in stytu tow e, i  te g ocer ̂
nietykalna obca w łusnosc. w  J św ięta 1

i  r * n ,czcm  naruszone n ie l»vłvwg? w « ■ * - *
w  banku deooz e tó w ^”&OWane- s  końcem  roku 1830 pozostawał®

z ł ^  
gr. 8; w ydano w  tym że rok » <0’ 5 8 ’1 6 'J.3 27
w ięc  z końcem  r o k u ^ s s i  z ł  -o  2 6 ’2 1 0 ’5 ' 4 ^  16 ’ .P ° 7 0 sW “
sunku do roku 1830 w iecei °,2 ’2 5 3 ’812 S ‘' 225 ?  ZalC,“  W Sl°*To o  i 1 - £Ce.J °  4 ,0 0 8 ,7 3 0  gr. 24.

ę szen ie  i lo śc i  dep ozytów  op ieczętow an ych , poch od zi g 
p rzyn iesien ia  pod ten ty tu ł, s summ depozytow ych  d yrek cii g łó w ­
nej iw arzystw a kredytow ego ziem sk iego , listó w  zostaw nycli w  
irm nuc przez w ierzy c ie li h yp otcczn ych  nieodebranych.



2 4 2 T Y G O D N I K  P E T E R S B U R S K I .

L istów  teg o  ro d za ju  s k o ń cem  r. 1831 p o zo sta ło  za  sum m ę z ł 
7 ,5 3 4 ,5 0 0 ; w ła śc iw ie  w ięc o g ó ł in n y c h  d ep o zy tó w  op ieczę to w a­
n y c h  d o z n a ł rzeczy w iśc ie  w c ią g u  r .  1831, u m n ie jsze n ia  o summę 
zł. 3,335,501) g r ,  6; w  szczegó lnośc i zaś d ep o z y ta  sądow e i  in s ty ­
tu to w e  zo s ta ły  pow iększone o  sum m ę z ł. 2 ,1 7 0 ,0 1 6  g r  13, zm niej- 
• z y ły  s ię  zas' d e p o z y la  d la  zac h o w a n ia  sk ła d a n e  o  sum m ę zł. 
4 1 9 ,0 3 4  g r . 23 , tudzież  d ep o z y ta  z ło żo n e  n a  o tw a r ty  k re d y t w 
l is ta c h  z a s taw n y ch , w ex lach . kosztoW nos'ciach i  ro z m a ity c h  pap ie ­
ra c h  o  sum m ę z ł. 5 ,0 8 6 ,5 8 0  g r . 26.

B. S u m m y  d e p o zy to w e . D o p o zosta jącej s końcem  r . 1830 sum­
m y  zł. 1 3 ,9 0 6 ,4 8 0  g r .  2 2 , p rz y b y ło  w r. 1831 zł. 6 ,8 9 7 ,7 1 0  gr. 
1 7 , razem  zł. 2 0 ,8 0 4 ,1 9 1  g r . 9; s tego  w y p łaco n o  z ł. 13 ,128 ,435  
g r . 20 , p o zo s ta ło  s k ońcem  r . 1831 zł. ,7 ,675 ,755  g r . 19, a  za  
te rn  m niej j a k  s k o ń cem  roku  1831 z ł. 6 ,2 3 0 ,7  25 g r . 3

U m niejszen ie  to  p o ch o d z i: l )  ze zm niejszen ia  sum m  d ep o zy to ­
w y c h  p ry w a tn y c h , k tó re  s Summy zł. 2 ,0 1 5 ,9 0 7  g r. 16, ze sz ły  na 
sum m ę z ł. 8 7 0 ,3 4 8  g r. 26; 2) s p rz e n ie s ie n ia  j a k  w yżej w ym ien in -

zm niejszen  a  się depozy  
17 8 ,9 3 5  g r . 24,

Co d o  sunnrt d ep o zy to w y ch , in s ty tu to w y c h  i  są d o w y ch , te  w  
e ią g u  ro k u  1831 , d o z n a ły  je szcze  n ie jak ieg o  pow iększen ia; w  szcze­
gó ln o śc i zas' d ep o zy ta  sądow e w ynoszą  w ięcej j a k  n a  po czą tk u  ro­
ku o  zł. 40 3 ,1 2 1  g r . 11. in n y c h  zas; in s ty tu tó w  w ięcej o zł. 396 ,0 4 8 .

C. K a p i t u ł y  in s ty tu to w e .  Bod ty m  napisem  m ieszczą się n ie ty l-  
k o  k a p ita ły  w łaśc iw y ch  in s ty tu tó w , n a  w ieczystą  lo k a c y ją  d o  b anku  
W niesione, a le  i k a p ita ły  skarbu  pu b liczn eg o  p ro c e n t p rzynoszące . 
T e  'o s ta tn ie , koinm issia rząd o w a p rz y c h o d ó w  i  sk a rbu  w  c iąg u  roku  
u p ły n io n rg o  z b a n k u  o d eb ra ła .

R ów nież p o d n io sła  kom issya rząd o w a p rzy ch o d ó w  i ska rbu  z b an ­
k u  k a p ita ły  in s ty tu tó w  d u ch o w n y ch , k tó re  j«j w  czasie rcw olucii 
u c h w a łą  ów ćzasow cgo sejm u przekazane zostały ', za odstąp ien iem  na  
rzecz  in s ty tu tó w  k ap ita łów  sk a rb o w y ch  h y p o teczn e  bespieczeńslw o 
m ających .

K a p ita ły  in s ty tu to w e  i  skarbow e w y n o s iły  s końcem  roku  1830 
z ł. 4 0 ,9 0 0 ,3 2 5  g r . 9 , w  ro k u  1831 p rz y b y ło  zł. 1 3 ,4 6 2 ,8 1 7  g r. 24, 
razem  zł. 5 4 ,3 6 3 ,1 4 5  g r. 3; w y d an o  w  c ią g u  ro k u  zł. 4 1 ,1 9 5 ,8 5 7  
g r . 16, pozo sta ło  s końcem  r. 1831 z ł. 1 3 ,167 ,287  g r. 17; a  za 
tem  m niej ja k  n a  p o czą tk u  roku  o  sum m ę zł. 2 7 ,7 3 3 ,0 3 9  g r . 22.

D . K a p i t a ł y  p r y w a tn e .  K apitały ' p ry w a tn e , w noszone d o  b an k u  
n a  p ro c e n t p ro s ty  lu b  sk ła d an y , w y n o s iły  s końcem  r . 1850 zł. 
2 ,5 2 5 ,6 2 8  g r . 22; w  c ią g u  r. 1831 w niesiono  z ł. 28 8 ,5 4 7  g r . 8, 
razem  zł. 2 ,8 1 4 ,1 7 6 , w y d a n o  zas z ł. 2 ,1 3 1 ,9 6 8  g r . 29; p ozosta ło  
w ięc s końcem  roku  1831 z ł. 6 8 2 ,2 0 7  g r . 1.

P om im o tak  znacznego  zm niejszenia się k ap ita łó w  p ry w a tn y c h , 
co  p rzy czy n o m  na począ tk u  nin iejszego ty tu łu  p rzy to czo n y m  p rzy ­
pisać' n a leży , z ukon ten tow an iem  spostrzegać  się da je , że i w  ciągu  
n aw et zaburzeń  k ra jow ych  pow ierzano  ban k o w i n a  p ro c e n t n iek tó­
re  k a p ita ły  p ry w atn e . D ow odem  to  je s t  znakom itego  zaufania, ja k ie  
b an k  g ru n to w n o sc ią  zasad  i postępow aniem  sw ojem  z jed n ać  sobie 
p o tra fił.

E. S u m m y  p rze k a zo w e .  T y tu łe m  ty m  o b ję te  są: l )  Sum m y zło­
żone przez  p ry w a tn y c h  i in s ty tu ta , n a  w łaściw e p rzek azy  d o  w yp­
ł a ty  w s to lic y  lu b  na  prow incii. 2) Sum m y stanow iące w łasność 
sk a rb u  p u b licznego , złożone chw ilow o i p ro cen tu  nie p rzynoszące .
3) Sum m y p rzekazane bankow i d o  pob ran ia ; i 4) Sum m y zostające 
d o  zarząd zen ia  dom ów  h a n d lo w y c h  i  in n y c h  osób  z ro zm aity ch  i 
w za jem nych  ob rachunków .

Co d o  sum m  w łaściw ie p rzekazow ych , o b ró t ic h  w  roku  1831, 
b y ł  d o sy ć  zn am ien ity . S am ych  sum m  p ry w a tn y c h  d o  w y p ła ty  w  
s to lic y  w p ły n ę ło  w  c iąg u  ro k u  zł. 6 ,6 7 4 ,6 0 5  g r . 11, a  d o  w y p ła ty  
n a  p ro w in cy i 1 ,6 8 2 ,5 3 0  g r . 19. O b ró t o g ó ln y  sum m  ty c h  w  c iągu  
ro k u  1831 w y n o sił z ł. 2 7 ,3 3 9 ,5 6 8  g r . 2 1 , a  za tem  ty le  p raw ic  co i w 
r .  1830. S końcem  roku  pozo sta ło  sum m  ty c h  w kassie  ban k u  z ł. 67 0 ,6 6 8  
g r. 2 , a  zatem  m niej ja k  n a  p oczątku  r. o  z ł. 4 ,3 0 5 ,9 9 8  g r. 27.

Sum m y stanow iące w łasność sk a rbu  p u b liczn eg o  n a  p rzekaz  z ło ­
żone w  o g ó le  zł. 3 0 ,1 1 0 ,6 4 5  g r. 18 w y n oszące , praw ie w  zupeł- 
nos'ci, b o  aż  d o  sum m y zł. 8 0 ,2 1 6  g r. 4  p rzez  kom issiją rząd o w ą 
p rz y c h o d ó w  i  sk a rb u  jak o  w łasność' ska rbow a podn ies io n e  zo s ta ły .

Sum m y przekazane bankow i d o  p o b ran ia , w y n oszące , zł. 2 ,1 0 1 ,1 9 9  
g r . 15 , sk ła d a ją  się: a ) z na leżności sk a rbu  pu b liczn eg o  za p rze­
kaz d o  d y re k c ii g łów nej to w arzystw a k red y to w eg o  ziemsKiego w 
sum m ie z łp . 1 ,5 9 9 ,4 4 0  gr. 11; b) z  n a leżności sk a rb u  p ub licznego

za p rzek azan e  d o  rz ą d u  austry jack iego , a  p o  kon iec ro k u  u p ły n io -  
n ego  jeszcze  m e śc iąg n ię te  zł. 471 759 g r . 1; o) z ro zm aity ch  p o ­
m nie jszych  rach u n k ó w  zł. 3 0 ,0 0 0 ; razem  ja k  w yżej z ło ty c h  p o l­
sk ich  2 ,1 0 1 ,1 9 9  g r . 15. J J J  P

W  sum m ach  d o  zarząd zen ia  dom ów  h a n d lo w y c h  i in n y c h  osób 
z W zajem nych o b rach u n k ó w  pozosta jący ch  p o m ięd zy  pozostałością 
r . 1830  i u p ły n io n rg o  1831 , n iczaszła  żad n a  ró żn ica .

O g ó ł O brotu w szy stk ich  sum m  przek azo w y ch  je s t  następu jący : 
s k ońcem  roku  1830 p o zo s to w a ło  z ł. 3 6 ,9 1 3 ,8 2 6  g r  10 w czasie 
ro k u  1831 p rz y b y ło  z ł. 2 2 ,6 5 0 ,9 3 3  g r . 8 , razem  z ło ty c h  5 9 ,5 6 1 ,7 5 9  
g r . 1 8 ; u b y ło  w  tym że ro k u  z ło ty c h  5 1 ,3 6 4 ,6 0 6  g r . 1 4 , nozosta- 
ło  s koncern ro k u  1831 z ło ty c h  5 ,2 0 0 ,1 5 3  g r . 4.» c  ^

0 przemyśle czesania w e łn y  w Sasconii. (Ciąg dalszy). 
Dla zmniejszenia drogiej opłaty za wfg ie| wymyślono nie­
dawno w Lipsku osobne piece, s których jeden służy dla 14 
robotników. Każdy z nich wkłada swoje grzebienie do 
porobionych na to w piecu otworów. Tym  sposobem od 
jednego ognia nagrzewa się razem 14 grzebieni.

Za czesanie dostaje robotnik po 2 grosze (7 j  kop. sr ) 
od każdego lunta rosczesanej wełny. Dwóch robotników 
może przygotować na dzień 6 fantów czesanej wełny N. 
2. Przedsifbterca otrzymuje 80 tylko funtów rosczesanej 
wełny ze 100  f. Hildesheimskiej surowej wełny N. 1 a 
90  f. rosczesanej ze 100  f. Wołoskiej.

Na wyroby proste, i na te, które mają iść na tar<r 
Lewancki, lepiej jest prząść wełnę rękami; prócz tego w 
Rossyi użycie machin chyba później d a ło b y  się zastoso­
wać, gdyż do tego trzeba już dokładnej znajomości sztuki 
czesania.

W ełna czesana, wysmarowana dobrze olejem, rozdaje 
się p rz ę d z ia rz o m , o p ła ta  za p rz ę d z e n ie  naznacza się sto­
sownie do liczby pasm w funcie wełny. I  tak np. za 
przędze o 24 pasmach w luńcie płaci się 3 grosze ( l l j  
kop. sr.) za funt. Jedna prządka, jeśli pracuje nie ciągle, 
ale tylko wolnym czasem, jak zwykle na wsi bywa, wy­
rabia we trzech dniach dwa funty.

Ręczna przędza wybiela się jeszcze dymem siarczanym 
i wówczas idzie do tkania. Nici ręcznego przędziwa by­
wają zwykle większe i sprężystsze od p -zędzionych ma­
chinami. Ręczne przędziwo tak tanio przychodzi, i i  nie 
tylko nie dopuszcza konkurencji przędzom machinowym 
do N. 18 i 22 , lecz nawet i N. 30  używa się jeszcze 
do gładkich i deseniowych tkani.

W  r. 18 3 1  przygotowano przędzy machinowej dla 
samych niemiec do 5 7 0 ,0 0 0  f., s tej ilości 3 5 0 ,0 0 0  f. 
wyprzędziono na trzech zakładach P. W eissa, blisko E i­
senach. W  ostatnich latach zaczęto w wielu miejscach 
Saxonii zaprowadzać machinowe przędzarnie wełny. Celuje 
miedzy niemi przędzarnia Hartmana w Lipsku. Wszystkie 
te nowe zakłady otrzymują machiny z Anglii i Francii, i 
s tego względu za wzór dla nas służyć nie mogą. Jeden 
tylko zakład P. Weissa zasługuje na szczególną Uwagę; 
gdyż doprowadzony jest do takiego stopnia doskonałości' 
iż na nim wyrabia się przędza lepsza od Angielskiej. Lecz 
ta wyższość zależy od ręcznego rosczesywania wełny, do 
czego w Anglii używają się machiny. —  Saxonija sama 
spożywa przeszło 3 0 0 ,0 0 0  f. machinowej przędzy; reszta 
jej idzie do Austryi.— Tkanie gładkich wełnianych mate- 
ryj odbywa się w okolicach Roclilitz, Meranna i Gera.

( d .c .p .)

Ileaam anis nosBo.iaemca. C. Ilem epuypi. 1 6 -ro Maia, 1832. I fe n c o p ;i O. C e m c o ecK iu .
W DRUKARNI  WOJENNEJ.


